
KUB JER WARSZAWSKI.
P ią te k .

Dnia U  (23) Marca 1855 roku. M  79. Jutro, ŚŚ. M irka  i Tymoteusza.

Dziś, Passja  w Kościołach X X. Bernardynów  i Do­
minikanów; a ju tro  w Kościele P P . W izytek.

N ow iny  D w o r u .
Z  Petersburga dnia 26go Lutego (lO go Marca. ) — 

J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie lk a  X ię ż u a  O lg a  M ik o -  
ł a j e w n a  i J. K . W . X ia ż ę  N a s tę p c a  T r o u u  Wirtem- 
bergskiego, Jej N a jd o s to jn ie js z y  M a łż o n e k , p rz y b y li  do 
te j s to lic y .

Dnia 28  Lutego (12  M arca).— J e g o  C e s a r s k a  W y ­
s o k o ś ć  Xiążę P i o t r  O ld e n b u r g s k i ,  przybył do Peters­
burga.

J. C. W. Arcy-XiążęW»7ńe/»i Austrjacki,  przybył 
w dniu 27 Lutego.

JJ. KK. W W . Wielka Xiężna Wdowa M eklemburg- 
Schw eryńska, i Xiązę Karol Pruski, przybyli w d. 26 
Lutego, a J. W-X. W. XiążęW»75e/m Meklemburg- 
Schweryński, w d. 24  Lutego.

D nia I/u Marca.—  I c h  C e s a r s k i e  W y so k o śc i  W ie l ­
cy X ią ż ę ta  M i k o ł a j  M ik o ła je w ic z  i M ic h a ł  M i k o ł a j e  
Sftcz, p rz y b y li  d o  Petersburga  w d. 28  L u te g o , w ie ­
c z o re m .

J .  W-X. W. Xiążę J e r z y  Meklemburg-Strelitzki, 
przybył w d. 1 M arca. ( J .  de St. Pet:).

P etersburg , 2  ( U )  Marca.
. Z a w ia d o m ie n ie  

0  w ystrzałach sygnałow ych z  tw ierdzy  S t. Peters- 
burgskiej, w dniu  exportacji z  C e s a r s k ie g o  Pałacu  

Zimowego, zw łok w Bogu spoczywającego 
CESARZA M IK O Ł U A  Igo.

Stosownie do woli N a j ja ś n ie j s z e g o  C e s a r z a ,  w d o iu  
exportacji z C b s a r s k ie g o  Pałacu Zimowego do Sobo­
ru Petropawłowskiego, zwłok w Bogu spoczywającego 
C e s a r z a  M i k o ł a j a  Igo, przed rozpoczęciem uroczystej 
processji, powinuy być dan,e z twierdzy St. Petersburg- 
skiej następujące sygnały, każdy za pomocą trzech wy­
strzałów armatnich.

Pierwszy sygnał, przygotowawczy, o godz: 9ej.
Drugi syguał, o godzinie lOej, po którym wszystkie 

w uroczystej processji udział biorące osoby, winny u- 
szykować się na swoich miejscach.

Trzeci sygnał, o godz: 11 ej, po którym rozpocząć się 
ma processja uroczysta.

W szystk ie  te sygnały winne być dane na skutek roz­
porządzenia St. Petersburgskiego Komendanta.

P °  trzecim sygnale, winne być dawane co minuta 
wystrzały i  twierdzy.

Podpisał;  Marszałek Naczelny Hra: A. Gurjew.

W ypis z Protokółu Sskretarja tu  S tanu  Króle: Pols:. 
v  z B o ż e j  Ł a s k i

m y  M I K O Ł A J  p i e r w s z y , 
C e s a r z  i  S a m o w ła d c a  W s z e c h  R o s s ji ,  K r ó l  P o l s k i ,  

etc. etc. etc.
Celem przyprowadzenia Cytadeli! Alexandryjskiej

oo stanu o b r o n n e g o  wedle zamierzenia, przez rozebra­

nie domów w pobliżu tej Cytadelli położonych; na 
przedstawienie Rady Administracyjnej Królestwa, P o­
stanowiliśmy i Stanowiemy co następuje:

Art: 1. Nabycie od osób prywatnych domów na roze­
branie takowych przeznaczonych, nastąpić ma kosztem 
funduszów Kassy miasta Warszawy.

Art: 2. Miasto zaciągnie na ten przedmiot w Banku 
Polskim  pożyczkę w ilości rs.  700,000 i spłaci ją z swo­
ich dochodów w przeciągu 20tu lat, ratami półroczne- 
mi, płacąc tak na prowizję, jako i na umorzenie kap i­
tału po rs. 56 ,000  rocznie, a to wedle załączonej do 
niniejszego Ukazu Naszego tabelli amortyzacyjnej.

Art: 3. Na upłacenie w mowie będącej pożyczki, 
służyć mają jako źródła przedłużone w poborze opłaty: 
klassycznego, tudzież od rzezi bydła, dopóki rzeczone 
opłaty pod tem nazwaniem istnieć będą; następnie zas 
wskazane zostaną inne źródła, które w miejsce onych 
na ten cel przeznaczone będą. ,

Art: 4. Wykonanie niniejszego Ukazu,który w Dzien­
niku Praw  ma być pomieszczony, Radzie Administra­
cyjnej N a s z e g o  Królestwa Polskiego, polecamy.

Dan w Petersburgu d. 25 Stycznia (6 Lutego) 1855 r.
(podpisano) » M I K O Ł A J . ” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a ,
Minister Sekretarz Stanu, Ig: T u rku łł.

Z  Petersburga 26 Lutego (1 0  M arca).
R o z k a z  d o  Z a k ł a d ó w  W o j s k o w o -N a u k o w y c h . 

Główna Szkoła Inżenjerów winna swe przekształce­
nie i ostateczną organizacją wspólnemu Ojcu Naszemu, 
w Bogu spoczywającemu N a jja ś n ie js z e m u  C e s a r z o w i  
M ik o ła jo w i  P a w ło w ic z o w i.

Zostając pod Wysoką J e g o  opieką od 1818 roku, 
szkoła ta zupełnie osiągnęła cel swego przeznaczenia; 
wielu z OSeerów Korpusu Inżenjerów, którzy się w niej 
kształcili, odznaczyli się w czasach pokoju i wojny; o 
zdolności i poświęceniu ich świadczy teraz sławna obro­
na Sewastopola.

Na pamiątkę niezapomnianego Przekształciciela G łó­
wnej Szkoły Inżenjerów, rozkazujemy:

Zakładowi temu nosić nadal nazwę Mikołajewskiej
Szkoły Inżenjerów .

Oficerom je j  n a  sz l ifach ,  a w y c h o w a n c o m  na p0g 0u. 
k a c h ,  m ie ć  c y f rę  w y o b r a ż a j ą c ą  Imię NAJJAŚNIEJSZEGO
C e s a r z a  M i k o ł a j a  Igo, Po d k ° ro.ri?- . „  ,

Jesteśmy przekonani, że Mikołajewska Szkoła Inże- 
njerów, oceni w zupełności łaskę, jaką  jest obdarzona, 
i dołoży wszelkich starań, aby zawsze być godoą św ię­
tego Imienia swego Dobroczyńcy.

Na oryginale W łasn ą  J ego Cesarskiej 
M ości ręką nap isan o : 

„ALEXANDER'*
St. Petersburg, 2 Igo Lutego 1855 roku.

Wiadomości z
Irorafem  ̂ ^ | ’,*an^ a ro n Ośten-Sackeu, zawiadomił te- ■
legrafem, ze w n 0Cy z 28go na 27 Lutego (lOgo na I I  I

i



—  382 —

I
I

Marca) założoną została przez nas trzecia reduta o 300 
sążni przed bastjooem Rorniłowa; roboty nasze doko­
nywają się pomyślnie. (Gaz: Rząd:)

Wiadomości z  Krymu.
Jako dodatek do wiadomości z Krymn o atakn nie* 

przyjaciela wymierionym na redtitę Seleogińaką, w no­
cy z ” /** na I2/*4 Lutego, podaje się obecnie wyjątek 
z raportu Jenerał-Adjutaota Barona Osten-Sackena do 
byłego Główuo-dowodzącego siłami Lądowemi i Mor- 
skiemi w Krymie, z daty m/*t Lutego, obejmujący opis 
szczegółów tej rozprawy.

ł I /*3 Lutego ku wieczorowi, wojska przeznaczone do 
ukończenia reduty, której wzniesienie rozpoczęło się 
nocy poprzedniej, umieszczone były w sposób nastę­
pujący:

Seleugiński pułk piechoty był na reducie, a miano­
wicie: 4ty bataljon wykonywał roboty, 2gi i 3ci był 
wewnątrz fortyfikacji, a Iszy w fossie. *

Bataljony Wołyńskiego pułku pieehoty zostały na­
przód posunięte dla zasłony robót a mianowicie: 4ty ba­
taljon stał w kolumnach rotowycb za wzniesionemi 
przed redutą lożamentami, 1 i 2gi stał na prawo, a3ci 
na lewo od reduty, w kolumnach jak do ataku.

O 2ej w nocy, gdy zaszedł xiężyc, który dotąd jasoo 
oświecał okolicę, kozacy piesi Czarnomorskiego Nr 8 
bataljonu kozackiego, stojący na placówkach sekre­
tnych przed naszemi lożamentami, dali znad, że kolu­
mny nieprzyjacielskie szykują się przed przykopami. 
W tej samej chwili z łańcucha złożooago z rot lOej i 
t l e j  muszkieterów pułku Wołyńskiego, pocięto dawać 
silnego ognia, a dowodtący obu pułkami Jeneral-Ma- 
jo r Cbruszczew, posunął naprzód stojące pod bronią 
na prawo od reduty bataljony 1 i 2gi pułku W ołyńskie­
go; lecz dowiedziawszy się że nieprzyjaciel, który prze­
szedł przez przerwę pomiędzy 2m i 3m bataljonem, a- 
takował już redutę, rozkazał pierwszym dwom bataljo- 
nom postępować prawe ramie naprzód, i podczas gdy 
krwawa walka ręczna wrzała w fossie, atakował z bo­
ku i z tyłu kolumny nieprzyjacielskie. Nieprzyjaciel 
wnet odparty został i napełnił fossę swymi poległymi.

Jednocześnie 3ci bataljon i ]2 ta ro ta  M uszkie terów  
pułku Wołyńskiego, stojące na lewem skrzydle, odpar. 
ły atak drugiej kolumny, która posuwała się na lewo 
od reduty.

Jenerał-M ajor Chruszczew skorzystał z tego powo­
dzenia i rozkazał bić w bęben do ataku. Waleczni Wo- 
łyńcy, zostający pod osobistem jego dowództwem, po­
sunęli się szybko naprzód, koląc bagnetami żuawów i 
żołnierzy marynarki, którzy usiłowali wstrzymać ich 
impet. Walka trw ała długo, lecz bagnet Ruski wziął 
górę nad wytrwałością nieprzyjaciela, który uciekł 
w nieładzie do swych przykopów.

Tymczasem Pułkownik Sabaszyński wyszedł z za 
prawego boku reduty z lm  bataljonem powierzonego 

pułku Selengińskiego i spieszył na pomoc towarzy­
szom. z  n im połączyły się ro ty : 4ta Grenadjerów, 
lOta i jedjra kotnpanja l i te j  roty Muszkieterów pułku 
>voiyuSŁl?go, pod dowództwem Pułkownika Swiss- 
czewskiego. Wojską te rzuciły się bijąc w bębny 
saperska. * KUkSjąę wśród ciemnej nocy, walczących 
z nieprzyjacielem Wołyńców, napotkały kolum nęFran

cuzką spieszącą żuawom na pomoc, i odparli ją  do wą­
wozu, pod wystrzały naszych baterji i parostatków.

Dwa razy nieprzyjaciel usiłował atakować na nowo, 
I za każdym razem został ze stratą odparty ku swoim 
przykopom. Nareszcie po godzinnej walce ręcznej 
w ciągu której bębny Ruskie nie przestawały bić 
do ataku, nieprzyjaciel zmuszony został cofnąć się 
zupełnie, zostawiwszy nam 100 z górą trupów, w licz­
bie których 8 oficerskich; oprócz tego wojska nasze 
wzięły do niewoli 24ch ludzi, w tej liczbie 5ciu ofice­
rów. W ogóle nieprzyjaciel stracił przynajmniej 600 
ludzi, albowiem przy cofaniu się wystawiony był na 
straszny ogień z bastjonów sąsiednich i ze stojących 
w zatoce parostatków »Włodzimierz,” »Chersouez,” i 
»Gromouosiec.”

Zabito nam 65ciu niższych stopni, raniono zaś 5ciu 
Ober-Oficerów i 236 niższych stopni. (Ruski Inwalid.)

Wiadomości z  Tureckiej Granicy Kraju 
Zakaukazkiego.

Po porażce nad rzeką Czółek w dniu 4 Czerwca 1854 
roku, Turcy zmuszeni byli ograuiezyć się na Guryjskiej 
granicy działaniami obronnemi, a dla ochrony swoich 
granic urządzili dwa warowne obozy pod wsiami Le- 
gwy i Ochczamury, gdzie się rozmieściły przodowe ich 
oddziały, liczące po 2,000 ludzi każdy. Znajdujący się 
na tej granicy Naczelnik Guryjskiej milicji, Sztabs-Ke- 
pitau Xiążę Guryel, w nocy na 19 Stycznia dokonał 
bardzo pomyślny napad na obozy Tureckie. Przeszedł­
szy grauicę przy Czołokskim moście, szybko posunął 
sie kn Legwom i gwałtownie atakował Turków, którzy 
wyszli mu us spotkanie.

Pomimo liczebnej swej przewegi, nieprzyjaciel zo­
stał odparty. Gouiąc za nim, milicjanci wdarli się do 
obwarowanego obozu i wyparłszy zeń Turków, zni­
szczyli takowy.

Tymczasem wojska Tureckie, rozłożone w Ocbcza- 
murskim obozie śpieszyły Legwom na odsiecz; ale spo- 
tkaue w drodze od seciny z Guryantskiej drużyny Cho­
rążego Dawida Diokeli, po długiem wzajemnem strze­
laniu, zmuszone były do ucieczki.

Za pierw8zemi w Legwach strzałami, mieszkańcy 
okolicznych wsi Guryjskich, dowodzeni przez Ozur- 
getskiego Naczelnika, Assesora Rollegjalnego Macza- 
waryani i Guryjskiego okręgowego Naczeloika Xięcia 
Tawdgeridze, pośpieszyli wziąść udział w bitwie. Po­
pęd ich dowodzi ducha, ożywiającego całą ludność po­
graniczną.

Turcy ponieśli w tej rozprawie znaczną stratę.
Zabito nam 4ch, raniono zaś39ciu lodzi. (Rus: Iow:).

Prze* N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI. Posunięci za w ysługę  la t :  W X 1II O kręgu  Kommuoi- 
k a c j i : Z  S ekre tarzy  Kollegjaluych na R a d c iw  H onorow ych: 
P ełn iący  obow iązki Pom ocników : N aczelnika s to łu  w  Z a rz ą ­
dzie Wieczorkowski, i B nchbaltera  Brzozowski, ze s ta rszeń ­
stw em . Z  S ekre tarza  Gubernjalnego na S ek re tarza  K ollegjal- 
nego : Pomocnik Naczelnika 5go Objazdu 2go Oddziału Lajourdie, 
ze starszeństw em . Z  R egestra to rów  Kollegjaluych na S ek re ta rzy  
G ubernjalnych: U rzędnicy K ancellaryjni Z arządu , Lenczowski i 

* Kosiński; Konduktorowie ki: l e j : Oddziału Igo  Objazdu 4go, Glo­
ger; Oddziału 2go Objazda Ig o  Gryzewski; O ddziału3go Objazdu 

J3go Świętochowski, i Konduktorowie kl: 2 e j : O ddziała 2go O bja­
zdu 2go Stangenborg, i Oddziału 3go O bjazda 3go Rusniewicz, 

ąrszeństw em .—  M ianow ani: Sędziow ie: Sądu A ppellacyjno-
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BO, Radca Kollegjaloy tFawrowski; Trybunału Cywilnego w  Lu­
blinie, Radca Dworu Kobyłecki, i Sądu Kryminalnego w Płocku, 
Assessor Kollegjaloy G rodziecki, pierwszy Prezesem Trybunału 
Cywilnego w Siedlcach, drugi Sędzią Appellaey[nym, ostatni Pro- 
. .ra t“rem Sądu Kryminalnego w Płocko.—  Posunięci za wysługę

: Z Radcy Koilegjalnego na Radcę Stanu : Referent Ogólnego 
. rania W arszawskich Departamentów Rządzącego Senatn Ro- 

JeWski, ze starszeństwem. Z Radców Dworu na Radców Kol- 
e?jalnych: Naczelnik Powiatu Wieluńskiego w  Gub: W arsza­

wskiej Goleński, i pp. oo. Naczelnika Sekcji Budowniczej w*Wy- 
utiale Górnictwa przy Kom: Rząd: Przychodów i Skarbu S trasz,
1 Radcy Prawnego Kom: Rząd: S. W . i D. A ugustynow icz, ze 
'tarszeństwem. Z Assessorów Kollegjalnyeh na Radców D w oru: 
Pp. oo. Lakarza Pow: Łomżyńskiego Mastelski i Assessora Nad- 
leśnego w Rządzie Gub: Warszawskim hrubczyński, ze starszeń­
stwem. Z Radców Honorowych na Assessorów Kollegjalnyeh: pp. 
°o- L ekarzy: Pow: W łocławskiego Kłossowski, i Pow: Maryam- 
polskiego Sturgulew ski, miast w Gub: W arszawskiej Gombina 
M urzyński, Łodzi Sztercel, i Błonia Kujawski, ze starszeń­
stwem. Z Sekretarzy Kollegjalnyeh na Radców Honorowych: p. 
o. Inspektora Magazynu drzewa rządowego w W arszawie Sestie, 
Sekretarze kl: lej w  Kom: R. S. W . iD . Kossecki i Janiszewski, 
P- o. Rachmistrza kl: 2ej w tejże Kommissji, obecnie Prowiancki 
Kommissjoner Polowego Prowianckiego Kommissjonerstwa 4go 
piechotnego Korpusu Wołchowski, i pp. oo. Pisarza Magazynu 
Solnego Dołhobyczów w Gub: Lubelskiej W iszniewski, i Naczel­
nika Oddziału w  Banku Polskim łjubieński, ze starszeństwem.— 
W  Kommissji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych i 
Z Sekretarzy Gubernjaloych na Sekretarzy Kollegjalnyeh : Sekre­
tarz kl: le j Piątkowski i p. o. Sekretarza kl: 3cj Zaorski, oba ze 
starszeństwem. Z Regcstratora Koilegjalnego na Sekretarza Gu- 
bernjalnego : P . o. Expedytora Rozniecki, ze starszeństwem. Na 
Regestratora Koilegjalnego: Urzędnik Kaocellaryjny Nowicki, ze 
starszeństwem.— Posunięty za odznaczenie się w słnżbie: Z Radcy 
Stanu na Rzeczywistego Radcę Stanu: Starszy Urzędnik Kom­
missji do rewizji 1 ułożenia praw Królestwa Polskiego A lexan- 
drowicz.— Mianowany: Młodszy Cenzor W arszawskiego Komi­
tetu Cenzury, Sekretarz Kollegjalny H ertz, p. o. Starszego Cen­
zora tegoż Komitetu.

Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego. — Podaje 
do powszechnej wiadomości, iż czynności Banku Pol­
skiego, stosownie do art. 256 Instrukcji z d. ’/ «  Lipca 
1840 r., przez cały Wielki Tydzień zamknięte zostaną, 
oprócz wymiany biletów Bankowych, która w dniach i 
godzinach zwykłych uskutecznianą będzie.—  Za Na­
czelnika Ran:, Radca Hono:, A. Heppen.

Komitet Towarzystwa W tparcia A rtyttów  M uzyki, 
i t .  d., ma honor donieść nieobecnym Człookom na 
ogólnej sessji z d. 18 b. m., iż stan majątkowy Towa­
rzystwa, hipotecznie lokowany, wynosi dziś rs. 13,535 
czyli złp. 90,233 gr. 10.— Emeryci odebrali wsparcie 
do końca miesiąca Lutego r. b.— Wykreśla się z kon­
troli zmarła w d. 28 z. m., Emerytka Barbara Lentz.—  
Uwiadamia również Komitet, iż ma do wypożyczenia, 
pod korzystnemi warunkami, 900 rs. ezyli 6,000 złp. 
W łaścicieh domów murowanych przy celniejszych uli­
cach położonych, którzy mają chęć zaciągnięcia tej po­
życzki, zechcą złożyć u Członka Komitetu Priedlein, 
otrzymującego przy ulicy Senatorskiej skład xiążek i 
nut muzyczny,^. Wykaz hipoteczny i świadectwo Dy­
rekcji Ubezpieczeń, przekonywające, że kapitał Towa­
rzystwa mieścić się będzie w pierwszej połowie szacun­
ku domu.

W obecDym czasie, rozpoczęto sprzedaż mąki na 
święta dla starozakonnych, w składach przy ulicy F ran­
ciszkańskiej, w domu Nr o 1816, przy ulicy Targowej 
pod Nr 959 i na Pradze, Taxa podług której sprzedaż 

p  rcąki mą się odbywać, jest  następująca: fo^,‘ mąki

pszennej mątowej Nr 1, kop: 81/*. Nr 2 kop: 7; funt 
mąki fra n cu zk ie j Nr 1, kop: 6; Nr 2 kop: 5; funt m ą­
ki pośledniej kop: 1. W końcu Dadmienia się, że Prze­
łożeni tutejszej Gminy Starozakonnych, otrzymali upo­
ważnienie, do pobierania zwykłych ofiar przy sprzeda­
ży mąki na rzecz ubogich, z tern wszakże zastrzeżeniem, 
iżby do składania rzeczonych ofiar nikogo D ie zoa- 
glano.

Wczoraj ogodz:4tej z południa, odbyła się exportacja 
zwłok ś. p. Waldemara Hr: Jezierskiego, Sztabs-Rotrai- 
strza Lejb-Gwardji, Adjutanta JO. F e l d m a r s z a ł k a  X i ę - 
g ia  N a m ie s t n ik a  Królestwa, zaszczycona przy wynosze­
niu zwłok z domu Nr 1726, obecnością J e g o  X ią ż ę c e j  
M o ś c i. Pochód żałobny rozpoczynali Oficerowie, niosąc 
zcaki zaszczytne, jakiemi Nieboszczyk ozdobiony został 
zażycia. Dalej, postępowały Kon wenta XX. Kapucynów, 
Reform atów, Bernardynów, Franciszkanów, Karme­
litów  obu Klasztorów i Dominikanów , oraz Zgroma­
dzenie XX. M issjonarzy; a za exportującym zwłoki 
J W. JX. Kanonikiem Naruszewiczem, Dziekanem War­
szaw skim , Proboszczem Parafji Śgo A l e x a n d r a , cią­
gnione były sześciokonne mary, na których pod balda- 
kinem, umieszczoną była trumna ze zwłokami Niebo­
szczyka. Liczny orszak Krewnych i Przyjaciół, Jenera­
łów, Wojskowych wszelkich stopni, i Znajomych, ota­
czał karawan, za którym prowadzono wierzchowca. 
Orkiestra wojskowa, i odpowiedni stopniowi zmarłego 
Hrabiego, oddział wojska, zamykały żałobny pochód, 
za którym ciągnął się długi szereg powozów. Orszak 
doszedł do Kościoła XX. Kapucynów, gdzie umieszczo­
ne zostały zwłoki zmarłego.

Jutro o god«: lOtej z rana, w Kościele XX. Kapucy­
nów, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Alexandry z Hrabiów Podoskich Xiężoej Giedroyć; na 
które, pozostała Babka zmarłej, Marja-TeressaPodoska, 
wraz z Prawnukiem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych.

Wczoraj, z żalem Rodziny, Krewnych i Przyjaciół, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, opuścił świat do­
czesny, ś. p. Paulin Kucharzewski, Urzędnik Dyrekcji 
Głównej Tow: Kredyt: Ziemskiego. Exportacja zwłok, 
odbędzie się pojutrze (w Niedzielę) o godz: 3ciej po po­
łudniu, z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz Po­
w ązkow ski.

W tych dniach otrzymaliśmy smutuą wiadomość o 
skonie ś. p. Gustawa Barona Keydla, Dziedzica dóbr 
G ielgudyszki, w Gub: Augustowskiej. Strata ta, jest 
bolesną tak dla okolicy w której zmarły zamieszkiwał, 
jakoteż i dla wszystkich którzy bliżej znali ś. p. G u­
staw a. W W arszawie imie jego nie było również ob- 
cęm, a przysyłane przez lat kilka ze stad jego konie na 
tutejsze wyścigi, niejednokrotnie otrzymywały palmę 
zwycięztwa. Ciało ś. p. Keudla, przewiezione zostanie 
z Berlina, gdzie zakończył życie, do dóbr G ielgudy  
szek, dla złożenia w grobie familijnym.

Exportacja zwłok ś. p. Filipioy zBaillieu, Igo ślubu 
Fiszer, powtórnego Rem er, odbędzie się jutro o go­
dzinie Ściej po południu, z domu Nro 413/'przy Ogro­
dzie Saskim  za Żelazną-Bram ą, na smętarz Ewangeli- 
cko-Augsburgski.

Kurs wczorajszy: za pól-im perja ly, żądają rs. 5 kop: 
32; za obligi Skarbowe oprócc kuponu, żądają rs-
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kop: 9, w artość kuponu rs. 1 kop: 91*/<»; za lis ty  za ­
staw ne  I llgo  O kresu oprócz kopoDU, żądają rs. 15 kop: 
77a, w artość kuponu kop: 15; za now ą R ossyjską  po­
życzkę z r. 1854, żądają rs. 92 kop: 78, w artość ku­
ponu rs . 2  kop: 22*/9.

A n g l ja .—• Sir  J. Packington  zażądał w dniu 16 b.m. 
w Izbie niższej pozwolenia do przedstawienia bilu o po­
lepszeniu wychowania elementarnego; pozwolenie u- 
dzielone zostało. Rząd przedstawił bil organizujący za­
rząd stolicy. —  W ydanym został rozkaz postawienia 
w stanie obrony wszystkich twierdz nad Clyde; stara 
twierdza około Greenok, ma być naprawioną, i otrzy­
mać baterję dział Lankastra. — Królowa w dniu 16 
b. m. wróciła z Portsmouth  do Osborne.—  Przyjaciele 
pokoju znowu odbyli posiedzenie w Manchester. (Neue 
Pr: Ztg).

W  Portsmouth  dniem i nocą, nawet w Niedzielę, p ra­
cują nad przygotowaniem wyprawy na Bałtyk; wszy­
stko ma być gotowe na dzień 13ty Marca, wkrótce 
potem flota ma odpłynąć.—  Rezerwa armji K rym skiej 
ma się składać z 3ch bataljonów gwardji i z 40 bateljo- 
nów piechoty. Do Krym u  wysyłać będą tylko żołnie­
rzy liczących więcej jak 18 lat wieku.—  Do Tower Lon­
dyńskiego  dostawionolO.OOO karabinów iB irm ingham . 
Obstalowano znaczną ilość nowych karabinów zwanych 
Pritchett, które mają być lepsze od karabinów Minie. 
Komitetowi artyllerji przedstawiono bombę nowo wy­
nalezioną przez jakiegoś Francuza; jest ona bez lontu, 
i ma pękać w czasie naznaczonym przez puszczającego. 
(Jour: de St. Pet:).

A c s t r j a .—  Zi W iednia  donoszą pod d. 5 b .m .,  że 
pełnomocnictwa Xcia Gorczakotoa do konferencji W ie­
deńskich, ponowione zostały przez JEG O  CESARSKĄ 
MOŚĆ CESARZA ALEXANDRA ligo. —  Za odebra­
niem wiadomości o śmierci w BOGU spoczywającego 
Cesarza Mik o ła ja , przez dni kilka najznakomitsze oso­
by towarzystwa W iedeńskiego, spieszyły z oddawaniem 
wizyt użalenia Xięciu Gorczakow. Uważano pomiędzy 
iuoymi, Xięcia W indisch-G raetz, Feldzeugm: Barona 
Hess, Hra: Buol, Barona Kubek. Cesarz sam wezwał 
do siebie Xięcia Gorczakow, by mu swe uczucia wyra­
z ić .—  W sferach dobrze uwiadomionych zapewniają, 
że część armji francuzkie)  skoncentrowanej pod Lyo­
nem, ruszy wkrótce przez A ustrje  do Xięztw Naddu- 
najskich. —  Baron Bourqueney komunikował Hra: 
Buol depeszę, dotyczącą podróży Cesarza Francuzów  
do Krym u. —  Poseł S zw edzk i  w W iedniu  Jeoerał 
Mambach, doniósł gabinetowi A ustrjackiem u,ie  Szw e­
cja  postanowiła pozostać neutraluą. —  Dwa nowe 
pułki jazdy, których formacja nakazaną została przed 
kilku miesiącami, już zostały uorgauizowane; dragony 
stoją w Oedenburgu, ułany w A usterlitz. —  Liczbę 
szpitalów polowycb powiększają do dwunastu. (Jour: 
^  St. Pet:).

F rancją .  P aryż 17 Marca. —  Senat wczoraj odrzu­
cił petycję pewnegopoczthaltera, który żądał wynagro­
dzenia za straty, jakie poniósł na skutek upowszechnie­
nia się dróg ielaznycb.—  Raporta handlowe t  rozmai- 
tych targów Francji, wskazują zniżenie się ceny zboża 

W  Drukami Knrjer, Warsz:— Welno drukowa£ d. n

stopniowe; może to nareszcie uwolni miasto P aryż  od 
płacenia piekarzom rujnującego wynagrodzenia. (Ind: 
Bel:).

P aryż, 7 Marca.— Monitor wczorajszy ogłosił blo­
kadę portów R ossyjskich  morza Czarnego  i morza 
Azowskiego. Porty Eupatorja, B alaklaw a, Kam ysz  i 
inne zajęte przez wojska sprzymierzone, nie ulegają blo­
kadzie, ale przepisom, jakie nakażą Komendanci woj­
skowi.—  Nic z pewnością nie wiadomo o podróży Ce­
sarza do Krymu; przygotowauia nie ustają, jakkolwiek 
wielu przypuszczało, że wiadomość o śmierci w BOGU 
spoczywającego C e s a rz a  M ik o ła ja  zmieni postanowie­
nie Ludwika-Napoleona. Xiążęta Cambaceres i Bas- 
sono, Wielki Mistrz Obrzędów i Wielki Szambelao, r o ­
b ią  także przygotowania do wyjazdu, co wskazuje, że 
Cesarz ma zamiar wziąść z sobą liczniejszy orszak. Xią- 
żę Napoleon nie chce opuścić P aryża. P. P ersigny  jak 
najmocniej przeciwny jest wyjazdowi; zdanie to podzie­
la wielu poufnych przyjaciół Ludwika-Napoleona. —  
Arm ja P aryża  od Igo Marca, otrzymała tytuł armji 
Wschodniej; składać się będzie z 5tej dywizji piecho­
ty i 4tej dywizji jazdy; do każdej dywizji dodadzą po 
dwie baterje artylerji (razem 40  balaljonów linjowych, 
5bata)jo: strzelców, 48 szwadronów); część jej obozować 
ma na dolinie St. Maur. Armja ta w każdej chwili bę­
dzie gotową do ruszenia ku granicy północno-wscho­
dniej. Dowodzi nią Marszałek M agnan. Dla zasłony 
P aryża  zostawią 40  do 45,000 dobrego wojska. Sztab 
główny powiększyć mają, bo mniej trudno o żołnierzy 
jak o sformowanie sztabów dywizyjnych.—  Z Konstan­
ty n o p o lu  donoszą , że J e n e ra ł N ie l  obstalował tsm 
40,000 worków do piasku; sam był obecny przy łado­
waniu ich na okręt. (J. de St. Pel:).

N iemcy. — W  Frankfurcie  dyplomacja zajmuję się 
mianowaniem przyszłego Wodza armji Niemieckiej. —  
Anglicy  w Helgoland  urządzili biuro werbunkowe; 
dotąd mają 136 zwerbowauych. (J. de St. Pet:).

T urcja . — W  Konstantynopolu, Francuzi zajęli na 
szpital, wielki gmach Akademji; mogą w n im  pomie­
ścić 2 ,500 do 3 ,000  łóżek. — Wkrótce rozpoczną się 
konferencje nad traktatem z Grecją.—  Powstanie K ur­
dów  wielkie budzi obawy; lękają się, by nie objęło Ar- 
m enji i A nato lji.—  M ustafa  Basza, wysłany z missją 
na Kaukaz, doniósł, że missji tej dokonać nie mógł

'd la  braku środków przewozu i niepewności dróg. P o ­
kolenia czerkieskie  z resztą jedne chcą pozostać neu- 
traluemi, drugie ofiarują swą pomoc pod tak ciężkiemi 
warunkami, że ich Porta  przyjąć nie może. Obawiająsię 
nawet najazdów z icb strony na sąsiednie prowincje 
tureckie, które łupić będą tak dobrze jak inne. —
Z Kars donoszą, że tameczna armja w najsmutniejszym 
znajduje się stanie i liczy ledwo 4 ,000  ludzi.— Wątpią, 
by rząd Angielski, pomimo wielu sarkań , odwołał 
Lorda Raglan, dopóki jakiegoś ważniejszego czynu 
wojennego nie spełni; Omer Basza podobno nie żyje 
z « im  w najlepszej zgodzie. —  W  Krymie  otrzymano 
wiadomość o zamiarze podróży Cesarza Francuzów; 
doniesienie to wojska z zapałem przyjęły. (J. de S.Pet:).

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w poła dnie ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody na tFUle stop 13 cali 7.

(23) .Marca 1855 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieesciańtki.
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